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   uprasza się nad*vłac ood adresem Administracja Siovra Pelskh go
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N akłj dem SpóEai WyAay niesej „8ło # a  Polafciego". Rod k+or nanselny ; Zygmunt- R acak iy sk i.

Z  zagadnień 
pomyki zagraniczne!.
Od podpisania w W ersalu w d. 28. czerw ca  1920 

trak tatu  nokojowego, będącego fundam entem  niepo-. 
Uległości wskrzeszone; Polski, iniiiąl Już przeszło rok. 
Czas ten pow inien byl k ieicw nikem  polityki zagra­
nicznej Polski w ystarczyć  do stw orzenia system u so­
juszów, k tó re ®  by t p aństw ow y  Rzeczypospolitej u 
mocniły. W  jakim kierunku pow inna pójść pom yka 
basza, z lakierni państw am i pow inna w ejść w  przy­
b ierze, co do tego jedynie w  tei m ierze kompetentna 
Władza, Sejm  ustaw odaw czy, stanow czo i w yraźnie 
objawił sw ą wolę. Sejm ten bow iem  na iednem z pier­
w szych  sw ych posiedzeń uchw alił w ezw ać rząd  do 
przedłożenia projektu sojuszu z państw am i Koaiich, 
oraz do zaw arcia  z tem i m ocarstw am i Konwencji woj 
Akowej. Uchwala w  sprawie pie. wszei s apaJła jedno- 
tn iśln ie , w spraw ie drugiej znaczna W iększością głosu.

W  zagm atw anych  i nieuporządkow anych stosun­
kach jednak, iakie panuią w Polsce, w y tw orzy ł się 
stan  taki, że co innego uchw ala Sejm, a ćo innego 
m yśli i robi rząd. Anomalia ta  objav If. się. przede- 
w szystk iem  w  uolityce zagranicznej, k tó ra  m em a1 w  
całości uchylała się i uchyla z  pod kontroli i, decyzji 
Sejmu. W skutek  tego  w praw dzie m ów i się i p isze u 
has o członkach kcalid i państw  zachodnich, jako o 
sprzym ierzonych, w praw dzie od n iek tórych  z  tych 
państw  obficie czerpie się broń i amunicję do walki 
iz wrogami zew nętrznym i, formalnie jednak ten stan 
rzeczy nie został dotąd żadnym  aktem  państw ow ym  
stw ierdzony, u trw alony  i ulegalizow any.

D la te g o  w  • n a sze j p o li ty c e  /a g i  a n lc m e i  p rz e b ija  
k-ę c ią g le  n ie ja s n o ś ć  i  c h w ie jn o ś ć , k a ż d y  z  k o le jn y ch  
r z ą d ó w , k tó r e  d o tą d  m ie liśm y , w y s tę p u je  z no-./Lani 
p la n a m i, c z y  te ż  ty lk o  z a m y s ła m i, k tó re  n ie  s ą  z  so>- 
b ą  s k o o r d y n o w a n e  i  nie- w y k a z u ją  ż a d n t i >asnei, 

w ia ttam ej. tw ó rc z e j  m y ś li. P o d  ty m  w z g lę d e m  p o zo ­
s ta l iś m y  z n aczn ie  -w tv ię ,,p o z a  sz tu c z n ie  p o w ię k sż o n ę -  
m i, ale z a  ™ sza  leszcz*  w o b e c  P o ls k i  m a łe it i i  C  recha trii 
k tó r e  n ie  t^ jk o  u m ia ły  p rz y lą ć  .i w s p o jo b  d la  s ieb ie  
n a d e r  k o r - y s tn y  u k s z ta ł to w a ć  o fe r ty  p rz y c h o d z ą c e  
z  z e w n ą tiz ,  ale. n a d to  ro z w in ę ły  s a m e  ś rn ia lą  in ic ja ­
ty w ę ,  c z e g o  d o w o d e m  ie s t e n e rg ic z n a , c h o c ia ż  n a  
ra z ie * p o k -w ie sn y m  ty lk ^  re z u l ta te m  u w ie ń c z o n a  p o li­
t y k a  a i  B e n e sz a  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  t. z v  . ..m a ­
łej e m e n ty “ . . . ,

śc iśle  rzecz biorąc, Polska m e m a w c a k  w o k e j

ręk i co  do ukształtow ania swego stosunku do innych 
państw  Europy, nie ty lko  z<\ względu na w spom nianą 
uchw ałę  Sejm u, ale także z ińnego powodu, który  
n as  y ń ąże  ze stanow iska praw a m iędzynarodow ego. 
P o lska bowiem , azięki sukcesowi polityki Romana 
D m cw skieeo i Komitetu Narodowego w  P ayżu , zosta­
ła iako państw o „sprzym ierzone i stow arzyszone11 
dopuszczona do udziału w obradach konferencji poko­
jow e; i w tym  charak terze podpisała przez sw ych  de­
legatów  tra k ta t w ersalski.

Sejm zaś ustawą z  3L Upca 1919 Nr. 35 Dz. 
ust R, P. zatv\ ierdzil „traktat pokoiu*1 m iędzy m ocar­
stwami sprzym ierzorsm i i skoiarzonenii a Niemcami, 
podpisany przez przedstawicieli R zeczrpospolkej n s  
konferencii pokojowej w  Paryżu, Ignacego J. P adere­
wskiego i Romana Dmowskiego, protokół podpisany 
przez tych sam ych przedstawicieli, oraz traktat między 
głównemj mocarstwami a Polską z  daty ?8. czei wca 
1919 i upoważnił Naczelnika Państw a do ratyfikowani* 
tych obydw u trak ta tów  w raz z protokołem, co nastą­
piło d. K w rześnia 1919.

Poniew aż zaś od czasu poiaw;©ma się  tycłr ak t6w  
praw no-papstw ow ych nie zaszło ani praw nie ani fa­
ktycznie nic takiego, coby ich moc obw ią /u S cą  uchy­
liło, przeto charakter Polski jako P -ń s tw a  ,-sprzymierzo 
ne^o, skojarzonego z głównemi mocarstwami koalicji11 
nic powinien ulegać W ątpliw ości Niestety w  praktyce 
charak ter ten  zacierał się i zaciera się eon ./ bardziej 
nie tylko w  świadomości ogół';, ale naw et rządu, a  zło­
ży ło  się na to wieje przyczyn.

P rzeJew szystk iem  trak ta t pom iędzy Polską a mo­
carstw am i koalicji obejmował tylko te  specjalne kw e­
stie^ k tó re  w y ło i ły  się I  zakończenia w oinv św iato­
w ej i zaw arcia pokoju z Niemcami. Nie do tyczy ł zaś 
w caV  całokształtu  tych. zagadnień m iędzynarodo­
w ych, k tó re  w  opartym  nr przym ierzu stosunku dw u 
p aństw  m iedzy s o b i, w ym agają  uregulow ania. Nie a- 
bejm ow r m iędzy innemi konwencji wojskowej, k+óra 
dotpd ź ii  dnem  z tych  państw , naw et z najbliższą 
nam  Francją , nie zasta ła  w p-ow adzona w życie

F-iwróre w  łonie sam ych państw  koalicji nastąpił 
ddekó  i lą cy  rozłank głów nie hń tle stosunki! do Nie­
miec i do sp iaw y  Wschodniej, z  jednej s trony  stanęła 
Anglja, W łochy, z d ru ^ e j  Francia i Ameryka. P d sk a  
w ięc musi się zdecydow ać, do k tórego z tych obozow 
ma się zbliżyć, z k tórym  t  nich m a w eiść w Śdsłe 
przrmiierźe, a z k tó rym  u trzym yw ać tylko zw yczajne 
Stosunki nieobowiązujacej przyjaźni.

W reszcie szereg poczynań naszego rządu w obec 
koalicji nacechow any by ł chw iejnośdą  i b ra ł iem ?:de- 
c jd o w an ia , pewien zaś odłam  tLaszei p rasy , mianowi- i

c h  iej strona lewa. objawia! aż nazbyt często wobec 
koalirii niechęć, jeśli nie nienaw iść, pozorowaną nie 
kor^ystneoii dla Polski dcci ziemi jej w  spraw ie Gdań­
ska, W armii i M azowrza Pm skiego, Ś ląska Górnego 
i Cieszyńskiego oraz Gahcji wschodniej.

W  tych wć runkach w  opinii częśc* sp^ecz^listw a 
i n iektórych sfer rządow ych stosunek Polski do koali­
cji jest ciągle Jeszcze zagadnieniem  otwarłem .

W obec tego me bedzie rzeczą nieaktualną proDie- 
m y  nasze! polityki zagranicznej poddać raz  jeszcze 
przeglądowi.

T eoretycznie rzecz biorąc, w yłaniają się tu trzy 
zasadm eze możliwości: polityka wólnei ręki. sojusz 
z Niemcami i wogóle z blokiem antikaalicyjnym , a 
w reszcie t  koalicją względnie z peivnemi paiwO^arm 
w  skład iej wchodzącym .

Ppróbuiem y m oihw ości te  kolejno om ów ić.5
W . K.

Sprawa CPrjtego S aska 
na konferencji antkasenorow.

Bytom . (PAT.) Niemieckie gazety G.. śląskie pg- 
daią pryw atną  wiadomość, k tórą  Jednak należy trak to ­
w ać bardzo ostrożnie, następującej treści: Jak dor.oszą 
czienniki paryskie należy uw ażać odwołamy grn. Le- 
ronda z G ś lą sk a  za dokonane. Lloyd Oeoge ma zamtar 
odąć sporne kwestie do rozsfrzygnięcia konferencji a,I> 
basadoiów , która zaimie się /badaniem p izyczyn  za­
targu francusko angielskiego. Lr Oeuyre zapatruje się na 
taki w ynik sr*a\vy ial:o na zw ycięstw o rządu niemie­
ckiego w  kwestij G. Śliskiej.

B ytom . (PAT.) Dzisiejsza „O si D. Morgenpokt“ 
podaje z Rrukseli wiadomość, że '■/ąd ang elski { wło­
ski miały ..wócić się do rządu francuskiego 7 propozy­
cją równomiernego Tozdz'afu u l G- Śląsku koalicyjnych 
wojsk okupacyjnych. P zad  francuski orawdoDOdobnJ? 
n i  to się zgodzi. D onos/ą także że k o n tro le /y  an­
gielscy na O. Ś ląsk '1 'fn*S w ręku •!ymisi». le»v i? W,~ 
wodu zaszłych W3 padków przedłożyli oni rów nocze­
śnie wnioski co do formalnego żYr/adń :-;ę-
b;scvrtowymi, które to wnioski mają b y ć  przedłożone 
Radzte Naiwwżs^ej

Lyon. (PAT.) l̂onferencia ambasadorów zebrsta 
się cod przew odnictw em  Palegloguea we w torek po 
po?. Generał Lerond miał na żądanie konfersncM złożyć 
iej ranott y , spraw ie z a iść na G- jjąsk u - oraz przed- 
staw ić sy pie uw agi o notach w ysłanych przez rząd

Z dr, sjr;v usmuanii iydowsK-ei 
PFISEiW PoiSBŁ

Księciu Lubutnl sk1»*nu polśKtcoiu nm basadorowl w 
W aszyngtonie, — w odpowiedzi na jego zapr/cc/cnie w 

- sp raw ie  p rz if l »i;w «ń iy * ln \ >kich w PoLce.
(S p ,aw ozdan i: KothSf w y s lm i  do P ń ik i  iprzęz* S.o* 
kretarza St<nu ila *p(iw  zigranioznychr ,v Wielkiej, 

brym njl.)

(C iąg d?Lzj'.)

Plask.
Zaburzenia w  Pińska (5 kw ietn ia  1919), przy 

których zabito 35 żydów, miały m iejsce około 1) 
dni po' odebraniu bolszewikom. ■mmstŁ przez w ojska 
polskie. Komenda- poisira doznhła dzień lub dw a dni 
przedtem  niepow odzeń i była w  stanie zdenei w o w a -, 
nia z J pow odu oczekiw anego ataku na miasto. Zdaje 
się, że dwTi'' żołnierzy polskich, jeden nazwiskiem  
Kosak, obecnie w więzieniu za labunek i drugi, 
który miot później z g i n ą ć 'na^pólu tflfwy, zgłosiło się 
d o ^ ł a d z '  ,wojskc«vycłv z. ;tem ,.rże  ,wędle,. inform acji, 
ich, żyrfżi mają "zamiar odbyć w -so b o tę  zcbraiBC* 
bolszew ickie w t. żw . aom u ludow jm , "łów nej sie­
dzibie sjom stńw . -t • X •. *- \  I • > f  : j

W ypadki, k tóre  potem  nastąpiły, w ydają J ę  tak 
n iepraw d.jjouobne, ź« uw alam  za najstosow niejsze 
podać zeg!i.ęiia św ćiąd^ów ii? !Ą

. , y  .brąhąm ,, Fc.instęin, p rezy d en t sjońistycznego 
Sto.wrti.zyszLi-.ia wśpółdzielcżTego zeznat, że- około 28 j 
m arca otrzymał pismo z rządow ego Związku" Svowa- | 
rzyśżeń w spółdzieicźycn z pouczeniem , że byłoby 5

pożądanem  zjednocz nie ię w szystkich stow arzyszeń 
^spó łdzie lczych  miasta, i z w ezw aniem  do p o w z ię ­
c ia  decyzji do dnia 7 kudetnia. Pism o zaw ierało  za­
razem  urzędow e zezwolenie na odbycie odnośnego 
zgrom adzenia. Zgromadzenie odbyło się w sobotę - 
kw ietnia; wzięło w n(em udział około 150 osób, 
m ężczyzn i kobiet. Jednom yślnie ośw iadczono się za 
zjednoczeniem . P. Boruch Zuckerm ann, Amerykanin, 
przyw iózł 50.000 Mk do rozdziału na Św ięta. By 
omówić tę  sprawę -zastanowić się nad sposobem  
rozdziału, część ob-cnych przeszła do sąsiedniego 
pokoju. W- czasie tego, kdku chłopaKÓw w padło z 
wiadomością, że idą żołnierze, by brać żydów  ao 
robót przymusowycn. W obec tego w szys. y przeszli 
do wielkiej sali. Z jłnierze w rzeszczeli, n iektórzy z 
nich kradli jadło z bufetu. Feinstein uciekł do skl pu 
pew nego przyjaciela sw ego w parterze , szukając tam 
senronienia. Następnie skrył się Fcinstei:: w maga 
zynie G ottleiba w parterze, lecz tam odkryto go i 
postaw iono przy nim żo łnierza na straży. Słyszał 
strzały na górze. Gottleil w yszedł po wodę, a w łó- 
erwszy opowiadał, że j 1 !ś człow iek zabity leży na 
podwórzu. O godzinie 10-tej zjaw ił się jakiś oficer 
ii oświadczył, ze z poinięozy aresztow anych rozstrze­
lano około 50 osób i że na niego przyjdzie kolej 
ckoło 5-rej rano. O godz. 1‘30 nad ranem 7.jawił się 
jak iś pouoficer i dw óch żołnierzy, którzy odesłali 
straż. O brabowali św iadku i pow iedzieli: Pójdziesz 
na komendę, czeka cię kula, bo na zg 'om adzeniu 
byli boiszewń y. .Jcdf n z żołnierzy — polski podofi­
cer _  twierdził, że rozumie po żydowsku, Że był 

'w  synagodze i słyszał, jak się żydzi zmawiali prze- 
iciw Po akom, i jak jakiś m łody człowiek mówił.
:„Zbierzmy się o 5-rej w domu ludowym Feffłstein 
stw ierdził, że to niepraw da, poezrm  żołiiie>‘2- ośw iad­
czył mu, ze za  cabh puści ich, a  było ich o^oło

o osób w  pokoju Gottleiba, następnie zgodził się za 50 
rubli Potem znalazłszy dw a portfele, wyjął z jedne­
go 500, a  z drugiego óOC rubli. Polem  rzekł: „je­
steście wolni “ .

Salomon Giftelmann, nauczyciel, zeznał, źe a- 
resz tow ano  go w domu ludowym około 5 -te j popoł. 
Był on członkiem  Stow arzyszenia współdzielczegu i 
b ra ł udział w Zgromadzeniu. Usłyszał strzał, poczem 
weszli żołnierze, mówiąc: C zegoście do r.as strze­
lali? i kazali wszystkim stanąć z rękami do góry. 
W szystkich rew idow ano 1 buo. Broni me znaleziono. 
Żołnierze kazali wszystkim wyjść, otoczyli ich i 
wzięli do komendy. Po d rodze bito ich bez litości. 
Lekarz wojskowy, nazwiskiem  Bakraba zamzymał ich 
po drodze i. pytał, co to  w szystko znaczy, na co 
żołnierze odpow iedzieli, że żydzi do nich strzelali. 
Jeden z żołnierzy w ystąpił z szeregu, mówiąc, że 
strzelali do niego i zranili go w  głowę. Lekarz o- 
dezw ał się : „W szystk 'ch  żydów' należałoby wystrze­
lać". Po przybyciu pod komendę, zostaw iono ich na 
ulicy I w szystkich obrabow ano, Było przy tern obec­
nych kilku o)icerów . Nie było żadnego śledztw a. 
Żołnierze wrócili z  kom endy i wzięli ich na rynek. 
Zam ordow ano ich około 60. W szystkich postaw ione 
pod murem. Było całkiem ciemno, więc żołnierze 
podjechali z motorem, mającym latarnię. Jakiś oticer 
podszedł, patrzył każdem u po koiei w twarz. pr?y- 
czeni kilku — w tei.1 kob itty  — odstaw ione na bok. 
Reszcie ośw iadczono potem, że przyszła ich ostat­
nia chw ila i ze mogą się pomodlić. Skazańcy pod 
przew odnictw em  nauczyciela odmówili głośno ostat­
nie m od.y za konających (musżę wspom nieć, że ci 
t  zw. bolszew icy, którzy głoszą negację religji. tak., 
głośno odm awiali swe ostatnie modlitwy, że było 
ich słychać na całym rynku). N astępn i; olicer dał 
rozkaz strzału. Postacie pod murem upadły, poczem

\
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n»miecid. Madsui, ambasador japofubi ohecny by t po 
iaz ostatni na zcrotnadzusiu. Paleologue w yraził głębo­
ki żal z pow oda jego odjazdu
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Przegląd poHtyczry.
Patriotyzm r .  S. L. W yr wolenie*.

Stosunek duchowy do 0 !c<yzny J^owHkow P- S .L 
L. ..Wyxu Olenie" ilustruje wymownie odezwa wydana 
pr«x to stronnictwo w momencie nieszczęścia ^ j o ­
dowego _  w chwili, gdy fala bolszewicka zaczynała 
7»lewać nasz kraj, g t J l ć  nu zagładą. Obywatele z 
..Wyzwolenia" zrozumieli tę chw ilę po sw ob-rau — ja­
ko sprzy:aiącą sposobność do wyciągnięcia łakomich 
lazurów po cudze m ic  ie.

Wielka i średni* własność ulega ruiw» w fatach 
no ..zdu. „panowie", ratu jąc życie przed h o rd en i har- 
b arz jn có w  wschodnich, musza JjCjfjjŚŚ ze swoich gniazd 
rodzinnych — idealna sposobność do z a ś n i ę c i a  icb 
mienia, którego niema kto bronić. A ćs łaja nalazdn 
może się zachtocnąć Obczyzna — mniejsza o to  — byre 
posiąść ziemie, lasy i inne dóbr” .-pańskie".

I oto w obliczu inwazji boisz jwickWf tępe mózgi 
„patriotów" z pod znaku P. S. L. „Wyzwoleni*:" rodzą 
dokumenł na?4.ępujący: .

Jak widzimy, klęska naiardu w roga zamiast w y ­
wołać chęć ponoszenia °t‘iar dla ranw unia Oićzyzny o- 
budzRa tylko pożądliw ość chłopska i miała b y ć  w y zy ­
skane dla przyśpieszenia reformy rolnej, BgiŚtcj w sno- 
sćb sw oisty  — jako natychmi istow e zawładnięcie mu­
latkami ..panów".

FoHoi Europy za\?to sd Hanfersncli 
w Rydzs.

Fforse?. (Padło). Z ofcreii ■ otworem konferencji po­
kojowej w  R vdze pisze ^W sstm inster Ga zet te" ze  
pokói Fuopv i widoki zkopondcźńeg',, je ł mzdrow ienia 
z a l e t a  w  bardzo znacznej m fcr z e  r>d w y in k ó w  ty c h  
pertraktacji, j ł

Sufestsy Wrami*.
Lyon. (PAT.) W edle komunikatów W m ngk z 17, 

18 i 19 bm. wciska jego kontynuujące cfehzywę, za­
jęły Patoyi biorąc 1390 jeńców* i 25 karabinów” mas*, 
w  kierunku Aleksandrowska przekroczyła lego armia 

1 linię Gaidelberjrf*’) ; Rnszack prr-yczsm wzięto 4109 
jeńców”. Dnia 18 hm, zajęła O tehrw o i tiiil«Tole.

Hilferand sr&rany przsz Frapfi?
W ersal. (Havaś). Millerami w ybrany  został pre­

zydentem  rzeczyposp-rlitoi francuskiej '>95 głosami na 
qP5 cłosujacych.

Pary* . (Kayas). Millcran 1 o trzym ał wczoraj liczne 
powirszowania ff okazij zgody swoi na pżytęrtc kan- 
dydatury T e m p s"  podale, i e  modyfikacje jakim ma 
ujedz konstytucia będą dokonane w ów czas donico, gdy 
okoliczności na to por,wola a mianowicie, po w ykopa­
niu najbardziei zasadniczych głów nych re fo m , ^ k  icn 
wym aga w ew nętrzna sytuacU we F.aucii. Millerand

żołnierze podeszli i dobili leżących na ziemi. Resztę, 
k tó ra  stała na uboczu, odprow adzono około g*>dz. 10 
do więzienia. Nie było przytem żadnego śledztw a 
i niczego im nie mowiono przed egzekucją. Nie dano 
im jeść c iedm riaśde osób um ieszczano w jednym 
pokoju, a ikcło I I 1/-! przyprow adzono trzech dal­
szych Ci opow iadali, żc niejaki Glauberm ann zo­
stał zabity, lecz nie pod mnreul D oszedłem  do 
przekonania, że strzał, który słyszeli zebrani w klu­
bie, dał ”v pow ietrze któryś z żołnierzy przed .d o ­
mem, by upozorow ać tein oskarżenie, żę strzelano 
do żołnierzy i że ten strza* trafił przypadkow o 
G laubęrm ana, który krył się vr cieniu pod schodam i 
wiodącym i do klubu. Pokazyw ano mi otw ór wybity 
przez kulę. P izy  lyęh bolszew ikach ntc; znaleziono 
\vi.ule broni.

N astępnego dnia rano zjawił się jakiś podofi­
cer, który spisał ich nazwiska, m ów iąc: pokażemy
wam, co się -srało z waszymi przyjaciółmi. Dzie­
w iętnastu więźniów w yprow adził jakiś żandarm  i 
kilku żołnierzy na cm entarz. Pokazano im św ieży 
grób, dano im łopaty i kazano grób odkopać. Gdy 
się to siato, ustaw iono icii wszystkich w rząd; Na­
przeciw  nich stanęli żołnierze z karabinami- wym ie­
rzonym. na nich. Żandarm zapyta* żołnierzy; goto- 
w iśc ie?  W tej chwili jeden z więźniów, sędziw y 
nauczyciel, zaczął głośno modlić się: „Panie prze­
bacz swym sługom. W T w ojej mocy ocalić nas na­
w et i te raz" Ledwo wymówił te słowa, gdy jakiś 
starszy żandarm  podszedł do żandarm a kom enderu­
jącego i szepnął mu coś. Ten kazał na to więźniom 
na now o zasypać grób i odprow adzić Ich do w ię­
zienia. skąd następnie Uittelm ana w ypuszczono. Dwaj 
z pom iędzy zabitych, byli to  nauczyciele, koledzy 
św iadka od 20  lat. Zdaje się, że pna Rabiuowicz, 
k tóra później była przesłuchiw aną, interw eniow ała
na ich korzyść,

C. J, a.

jest zdania, że iuż obecnie tekst konstytucji w  jego-w ła­
śc iw e j interpretacji daje prezydentow i rePubliki śroóKi 
dc skutecznego wpływąpiA na.jMeg polityki zagr. i za- 

/bęzpjeczenic iej ęiaglojęi:. M tyerand sądzi -że Już ob«-. 
c n W o t '4w hauj^o* aetawa pozwala prezydentowi re p u - ’ 

” tłjk i &rjtć uJziaf w  róKpwaSiach |w d  oprać iw anym i
traktatami, orąz ojmbłśtjłe' kierować polityką zagr.

„ ■O, W > - 4

W arszaw a, 21 w rześnia. ’
(Czk.) Sytnącia w ewnętrzno-poHtyczna Polski ttle 

jest bynajutniei bez chmur. Do dziś. mimo w szystko  
stanow im y w yspę w zględnego f pokoiu, otoczoną ze 
w szystkich Drawie rtre i p rz tz  «-w?ce m orza rewolucji 
śpWecznej i SzWiwno sąsłedztymi od wschodu Jak i  
zachodu nie może me w yw rzeć w p ływ u  na układ na­
szych w ew nętrznych  stosunków , bo przecież i u nas 
m ateriału palnego nie brak, a budowa państw a i jego 
urządzeń w ew nętrznych  nie poatępuje w tak  rażnem  
tem pie i pożądanym  kici linku, żeby stać się m ogła p e ­
wnym  ham ulcem  przeciw  gw ałtow nym  przew rotom . 
Nosze skrajne p artje  nie ukryw ają się w cale z tem, że 
d*o takiego przew rotu  dążą i czekają ty lko końca w eł­
ny i zaw arcia  poko(}u, żeb y  do ostatecznej rozpraw y 
przystąpić. Jan lego rodzaju rozpraw a ma b y ć?

N’cw ątpliw ie, że  część partii skrafnych d ąży  do 
zbrojnego, gw ałtow nego przew rotu, m ającego na celu 
uchw ycenie w ładzy  przez jedną tylko k’asę nerodu 
na w zó r sąsiadów  ze w schodu — d y k ta tu rę  proletaria­
tu . Ja k  dalece te  dążności mogą się rozwinąć, t 'u d n *  
oczyw iście przesądzać; jednak mimo, iż w  tę  stronę 
należy  zw racać baczną uwugę, to  nie w ydaje się zb y t 
praw dopodobne, b y t tu i  prąd zdołał ostatecznie zmobi­
lizować pow ażne siły ; narom iast prawdopodobniejsze 
jest, iż nas' rewolucjoniści z tchcą  sw e cele o! iągnąó 
sposobem barcziej eor-podarskim, w i p ró b o v an y m  w  
Austrii, d-o którego rów n itż  chętnie, łatw ici w  każdym  
raaie a ż  do lewomc-ja, p rzy łożą l'tkę ich sąsieózi lu­
dow cy — m ianow ide przy pom ocy korupcji politycz­
n a .

Sc/m obecny nie iest lew icy na rękę — zbyt wie­
le w  nim  jest żyw iótów  ładu i porządku. Zam ach na 
Sejm  iest jednak rzeczą zbyt ryzykow ną, lepiej w ięc 
jest stosow ać tak ty k ę  usuw ania obecnego Sejmu na 
dalszy plan, chociażby przez odraczanie w  najw ażniej­
szych chwilach, a tym czasem  m ając aparat państw o­
w y  i fundusze, skarbu  w  ręku, n reygo tow ać siebie w y ­
bory  do nowego Seim u w  ten sposób, żeby w r im  zu­
pełnie zar-n o w ać  i zrobić zeń posłuszne n a rzęd z it 
swej polityk’.

T ereny  daw nego Królestwa i NA'ióUfopotski w olne 
b y ły  dotychczas od te j strasznej plagi,, d ręczącej Gali­
cję pod rządami stiń czy k ó w  i przez nich poojeranęi — 
korupcji wyborczej. Rząd rosyjski nie m ieszał tóę do 
wyhoirów* do D um y w  K rólestw ie zarówno z braku 
in teresu , jak  i um iejętności rząd niemiecki ogranicza^ 
się do presji na urręduików i osoby »ieżnt, p irtie 
polskie prowadziły walkę wyborczą vr tych dziani- 
cach czysto, bez uc (ekania się do nadużyć, a *iełi 
nadużycia się z d a rz a ć , to były to wH^adk) odo»ohnfo« 
na, piętnowane surowo praez opinię. W  każdym rade
0 masowem kupowaniu głosów głosowaniu niebosz­
czyków itp. w rizl lnicach tych mowy nie było i po­
pularne w  dawne{ Galicfi a  wstreme stworzenie, zw a­
ne hvmą w yborczą, było tam zupełnie nieznane. W y ­
b o ry  daw ały  zaw sze prawdziwy obraz nastroju m*s
1 tak samo było z pierwszymi wyborami do Sejmu 
polskiego.

O tó- nad ty m  zd ró w  m  i cennym  Przeiaw em  ży­
cia publiczneg”* zaw isło niebezpieczeństw o. O tr*5*m»- 
liśm y now ą m sti-tuc ję : j.propagandę‘‘, a instytucją, ta 
ma wiele bardzo  pieniędzy dft rozporządzenia (w edług 
informacji „M yśli N iepodbgtej" 100 miljonów m arek) 
i kierow nika, to w arz jsaa  Dą$zsrńs1deg4. zap^awriótie- 
gn we w szelakich sztuczkach i sposobach austriareko- 
galicyjskich. Niema m oże obaw y  aby partia dziś rzą­
dzącą uciekła ślę de tak  jaskraw ych  sposonów  gw ał- 
ceni.i‘'opinii,'jakim i operow ali daw ni starostow ie a u ­
striaccy ; społeczeństw o hit cisze znalazłoby ddść siły  
odpnrnel orredw/KO tak ;m praktykom  i ^otraflłoby n a ­
leżycie  zaprotestow ać. Wielkie jednak ifist .niebezpie­
czeństw o, że tak jak w* propagandzie zew nętrznej 
w szystk ie  placów ki zosta ły  prze:? tow . Daszyńskiego 
obsadzone ludźmi pajjtyinymi lub sympatn-kami, — 
tak  samo nkcia szumnie zw ana propagandą w ew nę- 
trzną (trudno co p raw da zrozum ieć co  ona nią propa­
gow ać: społeczeństw o bynajm niej nie okazuje obja­
w ów  upadku ducha — raczej sfery  rządzące m ożna o 
to-Posądzić) wprowadzona zc-stanie do agitacji na ko­
rzy ść  pew nych tylko partii, do stw orzenia organizacji 
party jnych , w yborezj eh po całym  k ra ju . 1 u Izie stoją­
cy na  czele td  propagandy w ew nętrznej bynajmniej 
nie dają gw aranci! działania bezpartyjnego, ogólno n a ­
rodow ego. Sejm  i opinja publiczna musi pilnie się tej 
propagandzie p rzypa tryw ać  i baczyć, żeby z niej nie 
uczyniono apara tu  korupcji paityjnej,

i POLaCY t PAMIĘTAJMY P  PLLBISCYCIE
GÓRNOŚLĄSKIM ł

Drtkł przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho-
dolch, Lwów, plac Mariacki. L. łó.

Ulladoiftośsi M m
Lwów, 24 września.

R epertuar n a tu r  miejskiego.
Piątek, 24 w rześnia o 7 w ieczór „P apierow y 

kóćhanek". 3 akty ^ proLg.t™ .
Soboia, 25 w rześnia o A30 ro  południu „p on*4 

śnieg", dram at.
W sobotę 25 w rześnia ,A id a “.

— .Nowy program  Bagateli (sila  Ca*'nt> d« Parlsl 
uli Jćłjfar.a 3). W ystępy  pierw szorzędnych artystów 
polskich: Gierasiński, Michałowski. S łaruszkieMicz, 
Neu&ser, Marek- dyr. G chrym o\vicz,uyr. W andyczow*. 
Czermanska, Noskowska, Kamińska. Górka. Nadto Je- 
dnoaktowa rew ia pt. „W eźmy się do kupy". Od ] paź­
dziernika br. gościnne w y stępy  E. O Jrabinskiego.

— APOLLO. Dziś prem iera w* 6 aktach z probgtem
„Dckam eron" „T rzy  noca maosno B occacia" f     -- - x

— Dekoła zegar*!. W skazów ki segaru ratuszowego
w niosły pc-ćobno do prezydium miasta podanie z pró­
śb? o pozłocenie ich. To co się obecnie zegarem na ra­
tusza nazyw a względnie tylko zasługuje na tę nazwę- 
Z zegaru bowizm w  utartem znaczeniu ma \v  sobie nasz 
zegar nominat tylko to. i t  nie je, nie pije, tylko chodzi 
i bile. Natomiast ciekawości ócz luazkich, choć mu to 
musi być  przykro, nie iiąsica , co zegrry  zazw?rczal 
robią. Na pozłocenie pretsnslo«alnvch w skazów ek 
brak nam  dz'ś pieniędzy. Wiadomo, ile kosztuje pozło­
ta pew nych głów. na które idą fundusze z te! same), 
ratuszowej kasy. Poprzestańm y więc chociaż na pro­
w izorium : na w skasów k*ch m alowanych- Tam, gńzin 
się toleruje w  całym  szeregu departam entów  malowa­
ną w ładzę, znieść można j w kiż zegar, Ale wiedzie*, 
k tó ra  godzina, trzeb i w  każdym  razie już choćby dla­
tego, że z tych godzin jedna będzie ostatnią godziną 
podobnych porządków  w  mieści?

i "~”
— -JCoło studentek" zaw jadam ia s tro ry  'nterurtiw a • 

ue, żc pośredniczy w  w yszukiw aniu lekcji -i korepe- 
ty torek  ł prosi o nadsyłanie zgłoszeń o«»d adresem : 
Koło studentek, Dom akademicki, ul. Łozińskiego 7. 
Osobiste zgłoszenia w  piątek m iędzy g, 7 - 8 .

— Z kroniki żałobm l. S tan isław a fisch e rijn g -G a łeo  
ka, pasierbica gen. D elegata R ządu zmarł? w  K rako­
w ie w  19 roku życia. Pogrceb odby ł się w  Krakowie 
21 bin.

— Jedną z p lag  L w ow a $ą automobile ciężarow e, 
które pędząc z ogrom na szybkością w strząsa ją  ścia­
nam i d"*nów t sł*łwjse z nich rysu ją . Tó sam o byk) z*- 
szfego roku 1 w  Krakoti^e. ale prasa, publiczność i  
właściciel* dom ów  uzyskali rozporządzenie magiatna- 
tu niepozwalaiące na  szybką iazdę automobilom d ęża - 
rową”m  w ogóla a  na  praw idłow e ty lko w obręb ie tych 
ulic, gdzie w strząśn icn ie  najm niej szkodzi domom. 
C zyż nie byłoby to m ożłityem  1 w e  L w ow ie?

— Zamachy sam obójcze. M arj« heząca la t 28, w  
mieszkaniu sw err przy  placu Unii B rzeskiej 7, próbo­
w a ła  o truć  się jodyną, zaś p rz y  ul. K opernika Só, K. Z. 
licząca la t 38, w dow a; otruła sfę ’.yseform*m.

_  D k ra d irn i. Pani Leonowi Bereźnłckiem u skrar 
& .x r r  w  tram w aju  .JLD.łi portfel, zawHerający trzy  
b in k n ó ty  po 5000 mk, i kukaset m arek w  drtrfjnych 
banknotach, — „LD.“ p. A leksandrow i Kulczyckiemu 
kieszonkowiec przebrany  w  m undur w o rk o w y  skradł 
złoty zeg*r«k „Omfcga" z  łańcuszkiem . Szkoda ’vyijos» 
15.000 mk.

— Urząd oocztowy Glin na k. Lw ow a z 1 p a zd n e r 
nika 1920 Drzemiem. się na ageneft poertową i przy- 
dzeita się do U rzędu pocztow ego Nawarja. jako urzę­
du zbiorczego. Z p^w oau tej przemiany ekręg poczto, 
w y  nie ulega zmflmt?.

Zaproszenie
pa posiedzenie Rady Nadzorrzei Stowarzyszenia roi 
R*czo~handlowego Związku Chrześcijańskich Dzier 
żawcćw na pofudniowo-wschodaich k resa .1 Polsk* 
we Lwowie, któro się odbędzie dnia 2 pażds.er- 
u a a  1920 o godzinie 1 0  p rE o d y io łn d n ie m  w bu­
dynku Towarzystwa gospodarczego przy ul. K o p e r ­

n i k a  i .  f o ,  m  p t- 
Porządek dzienny:

1. Odczytanie ostatniego protokołu,
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności,
3. Wnioski Prezesa Rady Nadzorczej w sprawie dal­

szego prowadzenia Stowarzysz rolnicz. handł.
4. Wnioski członków.

Lwów, dnia 22 września 192u. 6316
L e o p o ld  K o r z e n n y  

prezes.

Koło dramatyczne Sokoła II.
wystawi w niedziel* dnia 26 w rześn ia  b. r. na 

w i e c z ó r  i n a u g u r a c y j n y  
sztukę ze Spicwimi i  tańcami p. t.

„ O j c o w i z n a * *
Początek przedstawienia e godzinie 7, koniec 

o 10-teJ wieczór. 5225
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Zarsątt Semtgê m BsuMfareuga 
*• w Swgkewi! ikd u n m
Uwiadamia, ża wpiry do Seminarium 
kończą się 10/10 — Nauka rozpocznie 

się 15/10. Z.azd Mczenic 14-go. 
Warunki przesyła Zarząd odwrotnie. 

Adres: Lw$w— Snopków. 53U

: M ik i
PO ŚW IECEN IE POCIĄGU SANITARNEGO.
P w » ł .  (PAT.) I>»i4 rano dokona/ kardynał D-al- 

hor poświęcenia pociąga sanitarnego, ufundow anego 
prze* poznańskie organizacje przem ysłow e, handlou '. 
i bankow e.

.S Z E F  KANCEl.ARJl CYW ILNEJ NACZE1 .NIKA,
W PA P S  TWA

W arsraw a. (PAT.) P . C ar, s/ęf kąaceUrii c> wllnel 
Kac*. Państw a wezwany prze/. Naczelnika P aństw a t 
łtrrartu3 g*ń* oełnił służbę w  eh*rikt,£',Zf; ochotnika, 
Pow rócił i obktł urzędowanie.

r'  , DELEGAT PO LSK I Z GDAŃSKA.
Gdańsk. (PAT.) Z ram ienia Koła póLkiege p rzy  

konstytuancie gdańskiej, m ają w yjechać do P a ry ż a  
d r. Panecki i mec. Latigow ski. W  razie gdyby  rzad 
polski zadecydow ał, że wyjechać m a tv lko jeden czło­
nek, w ów czas w vjedzie mcc. Landow ski, Z ra jru |u |a  
gdańskiej P ad y  ludowej w yznaczony Sest poseł Itu- 
baez, a z ram ienia polskiego zw iązku zaw odow ego 
.ledw abskj i Kuhnert.
W SPR A W IE NAWIA7ANIA STOSUNKÓW  K O tE j ,

P rag a . (PAT.) ,,ę za s“ donosi, że  od 29 w rześni*
b. r. do 2 października toczyć się będą w  P radze  roko­
w ania delegatów  czesko-słowackich, polskich, rum uń­
skich, austriackich. pŁm ieckich i węgierskich w  sp ra­
wie naw iązania now ych stosunków  kolejowych, ■*

D‘ ANNUNZIO PREZYDENTEM  EJFKI-
Poldku (PAT.) W edług wiadomości r  OuarmerO 

k y  tVy«y zost.ił D‘ Ammuzio p rez.vdentem R rk i  i p rzy
Ul >Cwnież tekę ministra snra\v zagranicznych-

ROZRUCHY W RZYMIE.
Berlin, (B. K ) ,,Iageb la tt“ donosi R»ymu: B ez­

domni Pociągnięci przykładem  obsadzenia prze* rn. 
tętn ików  fabryk, pozajmow ali samowolnie nlezamie- 
Sikale mittazkanj* i domy bodące w  budowie. Tłom 
"  t3”fcnął rów n> ż lo wilii .AU-wi1" i wyw*«*iS na niej 
e ?"rwoną chornsriew. Pclicia usrrtrjła intruzów  i  are- 
‘:,,ow«ła ?o osób.

‘ '  UZNANI* M EG IER  PRZEZ FINLANDIE.
Rndapeszt. (W ęg. B. P .l donosi, że © rzedsta»iclej 

f.fgdn f n/kiego w  Kopenhadze r fa u il  s ię ‘-htfa 21 bm. 
fe przedstawiciela W ęgier i w ręczy ł mti notę rządu 
fińskiego uznającą królestw o W ig ie r jako Tile^odlejfe 
i satpolstnt państwo.

I  TRUDNOŚCI FINANSOW E NIEMIEC.

N*uea. (PAT.) D r. Urblg. człorek niemieckiej ko­
misji finansowej na. kontei encji w  Brukseli zaznaczył 
w  rozmowne '  berlińskim i dziennikarzam i że  g łów nem  
żądaniem  delegacji będzie uzasadniciue przekorami** 
iż z pow odu obecnego położenia niem ożliwe Jest iść 
naprzód. Stanow isko niem ieckie na kom ereneii jest 
oie/m iernie utrudnione przez zupełne izolowanie nie- 
tniecklch interesóyr i p rz r? c iężary  nie db z n e s ^ - a ,  
^ ”ypływ ające z trak ta tu  w ersalskiego. T rak ta tu  tego 
lednak nie będzie n o ż n a  om aw iać w  B ru k se li Niemie­
ckie trudności finansowe pochodzą * długu R zeszy, 
Wynoszącogfl pon rd  230 m iliardów , i rJatn iczych środ­
ków obiegow ych, w ynoszących 7Q m iliardów . Odbu­
dowa Niemiec n k  m oże nastąpić b«* Zwrotu hismiec- 
kfch m aiątków, jeżących w  p an stw tch  sprzym łerzo- 
nYch, jak  rów nież bea zm iany o ió lnegp  gospodarstw a, 
60 da  się osiągnąć ty lko  przez zm ianę trakt&Ju w er? 
* Jsktcgo. D o tych trudności w łącza  s i t  żądanie od- 
^kodow ania wojennego, którego wysokości jeszcze 
n,e ustalono a k tó re  wisi jak miecz Damoktesa nad go- 
®9ftdąrczem  ż y d e m  Niemiec.

ROKOWANIA NIEMIECKICH PARTJ1 
POLITYCZNYCH.

Nm» b . (PAT.) Oficialne refow ania pom lęazy p a r ­
a m i  rządo^ ymt a socialistam* większości, dopoyaJzj- 
ty  oo poro/um ienia. Socjaliści większości o św ^ d - 
czyli się za nonorniera w stąpjlnjejn w  ■i«rikrytyc/nie}- 
azym c -asie do rządu. Za przekształcenie bloku i z ą a o , 
Wego zrzekli się now ych w yborów  izgodzib się na <j<j* 
brow olną neutralność aż do najbliższej wiosny. W edla 
lnfomacii „Vossische Źrg,** w ybó now ego prezyden­
ta R /cszy ma być odroczony aż  do v ios» i*  ponieważ 
Ebert ma w  patriach tniestczansk'ch wiele sympatii, 
a żadrti part ja nię przedstaw ia chwilowo swojogo k an ­
dydata.

NOW Y AM BASADOR.
Lfbaw a. (PAT.) L ouw sk ie  biuro prasow e w R y- 

dze ponosi; W esm eas, daw niejszy p rezes  łotewskie!

dolegadi poko jow y został, m izrow an j' am basadorem  
Ł o tw y  w  sowieckiej Rosji.

K O m i K T  MIEDZY STRONNICTW . W PRADZE.

Praga. (PAT.) Konflikt między lew icą a praw icą 
u!*wnła się w dalszym  d a g u  \v ostrei polem ice o raso­
w o . P raw ica  soc. dem okratyczna oczekuje w  nalbUź- 
sz5'm czasie odpowiedzi na  ultimatum postawione ko 
m uńistom  w  spraw ie ustąpienia z  budynku „P raw a Li 
du“. P raw ica  ma zam iar podiąć kroki zm ierzające do 
załatwienia tę: spraw y. O ile zamiary’ pokojowego za­
łatw ienia niedOjdą r}o skutku, użyje praw ica wszelkich 
środków  w  colu m e^rania z pow rotem  gm achu ,,P ra- 
v a  Lidu“. ,

Kopenhaga. (PAT.) 7  He!singłor*u donoszą o poja- 
w itniu się w  Rosii fałszyw ych rubli carskich, m asowo 
fabrykow anych przez sowiety.

Praga. (PAT.) „Czas'* donosi, że podw yższone bę­
dzie cło im portowe od automobilów oraz, maszy-e do 
szyci* w yrobów  ledw abnych itd.

Ly«». (PAT.) Rlza pa*r* były g reck i minister 
' w'<nny, k tóry  od szeregu lat przeby wał w Niech zm arł 

we wtorek przeżyw szy 86 Ut.

Witos v  podróży ln*n«t*cy|n«l.
D R g raB aw a . (PAT.) W niedzielę 19 b- m. 

udał się prem ier W itos w tow arzystw ie sz tfa  sekcji 
Studzińskiego i pp. W asilewskiego i W ożniciciego 
z Rypina do Torunia, a s iąa  do Chełmży, gdzie 
zw iedzono fabrykę cukru, Na granicy pow iatu Cheł­
mińskiego przed starostw em  oczekiwały prezydenta 
mjnistrów liczne delegacje, władze cyw ;l.ie ł, w oj­
skow e, rzesze rzem ieślnicze, młodzież szkolna 1 kil­
ką tysięcy ludności, w znoszącej entuzjastyczne okrzy­
ki. KaniM tiA honorow a prezentow ała broń, a orkie­
stra zagrał* „Jeszcze Polska nie zginęła*. Imienięrr 
pow iatu przem ów ił starosta  Osowski, w itając prezy­
denta. W  starostwie witali prezydenta burmistrz 
miasta i dyrek tor szkoły Ryjewicz. M ówcy przedsta­
wili także postulaty m iasta i szkolnictwa. Prezydent 
mi M*tróv' odpow iadając a pow iteuie odrzekł, że 
obow iązek, kióry spada na rząd i społeczeństw o, 
je s t c ężki, aTS konieczny. Rozum iejąc to, w szystkie 
w arstw y społeczne złączyły się i utw orzyły front 
wspólny, jako jeden wzniosły czy i narodu. N astę­
pnie p rezyden t poruszył S D raw ę  pokoju i rapew niŁ 
że rząd ani b a  chwilę dłużej nie będzie prow adzi! 
wojny, niż tego rzeczyw iście potrzeba wymaga, a 
po zaw arciu pokoju przystąpi rząd do pracy m ającej 

, na celu utrw alenie i ytu państw ow ego. P rezydent 
wierzy, że w spólny chrzest krwi, jaki Poiacy w szyst­
kich dzielnic przeszli, będzie podwaliną pod silną 
Pblskę. Pd K arpat do Bałtyku. N astępnie pan p re­

z y d e n t  m inistrów  zapoznał się z członkami deputacji 
i Informował się w rozm owie z nimi o stosunkach 
pow iat u chełmińskiego.

lV»ród rozm ów podniesiono, że w pow iecie
chełmińskim pplska w łasność stanow i zaledw ie 3 prc. 
Ogólnej w ielkiej w łasności. Potem  udano się na 
zw iedzanie n iasts, zaczynajac od starożytnego ra­
tusza. Zwiedzono kościół parafjalny, ieczntcę pow ia­
tow ą, klasztor, w którym  mieści się S- S.
M iłosierdzia W incentego a Paulo dla opieki nad 
starcam i, przytułek dla niemowląt i t. d.

W zruszającym był moment, gdy z pośród star­
ców  w ystąpił 76-letni pow staniec z r. 1863- nazw i­
skiem /.lackensen (pow inow aty generała pruskiego) i 
z radości, że dożył chwfli, Iź w idzi p n r d  soha pre- 
zvcfente wolnej Rzectypoapolliej, ucałow ać chciał 
ręce orezydenta. Utracił on nogę w  -iiw ie  pod 
Wło^ławKiem W dalszym ciągu zw iedził prezydent 
w  tow arzystw ie gen. Bijaka centralną szkołę dla o h . 
C h Ó d ż e n fa  ię z karabinami maszynowymi i tu intor- 
m ował slż o stanic żołnierzy i potrzebach a^roji. P o­
południu udał się premier do sąsiedniego pow iatu 
Św iecja, przeprav iwszy * ę  przez Wisłę. Na drugim 
br .tgrt oczekiwał przybycia gościa starosta z człon­
kami Sejmu.

Gdy automobil * prezydentem  przybył do Sw ie- 
cfa, urządzono przed starostw em  serdeczną ow ację. 
Zebrały cię tysiączne tłumy. Ze stopnia gmachu 
starostw a przemówił do re z y d e n ta  s tą -osta  W oj- 
nowski, : następnie probeszcz miejsi-owy K onetzer i 
burm istrz miasta Neuman, poczyni 9 -le tn ia  córeczka 
burm istrza wys łosiłe r- iersz pow italny, rzucając kwia­
ty. Na pow itania, w,3rod których w yrażono także po­
stulaty powiatu, odpow iedział p /ezydent W itos prze­
mówieniem, w klórem podniósł, że fedy jarzm o au- 
strjackie, but pruski i nuhajica rosyjska zostały z Pol­
ski usunręte, Polacy zdać :obie muszą spraw ę, że 
złączeni b ónić musza w szelkich zakatków , bez wzglę­
du, jak się te zak ą tk i nazyw ają i gdzie leżą. Jedna 
dzielnica nie jest $  s-lanie sp .o stać  zadaniom  i tyl­
ko zjednoczona Ojczyzna zdoła się ap -zeć  naporowi 
wroga. Jedność narodu, k tóra  objaw iła się dotych­
czas w w alce ku obronie, uw ydatnić się tnusi w 
jedności p rzy , pracy- Prezydent przyjął n a s tę p n i 
reprezentantów  wydziału pow iatow ego, zjednoczeni® 
narodow ego robotników, kom itetu obrony narodow ej, 
kupiectw a i t. d. N astępnie zw iedził prezydent bo­
gato udekorow ane miasto, oraz w ojew ódzki zakład 
dla umy Iowo chorych.

Póżi.ą nocą wyjechał prezydent ministrów ze 
ówiecia do Warszawy- Podkreślić należy, że we

wszystkich m iejscow ościach, które prezydent zw ie­
dził na Pomorzu, przebijało się w orzem ówieniach 
s ine dążenie do j.d n o śc i i zgodne potępienie wszel­
kiej myśli separatystycznej.

Z ostatniej chwili
Przyiazd prem iera W itosa do Lwowa. Prender 

W itos przyiedzfe do L w ow a w niedzielę rano, skąd 
w ra / z gon. D elejatem  ć j. K. G ałeckim  udaje się do 
wschodnich pow iatów  M ałopolski, uwolnionych świfc- 
pc -i pod inw*»i bolszewickiej.

Z rueiiu ttydawDiczeso.
Dr. Antoni Poretfatkowlcf.

(pof, Uniw. pom ańikieffo): .,Pań3two w spółcT esw l 
w yd-nie trzecie * dodatkiem.

Ustrój po]liyęzny Stanów Zlednoezonycb 1°20 
Pozsnń. M- Nlemlerklewtc’, str. 64-

(jm.) Jestto dziełko oparte przeważnie na metodzie 
por6wnawc*N co umożliwiło autorowi ucrym ć ie  bar 
dąo pożyteczną i dla szerokich kól inteligencji przezna­
czoną publikacją. Prof. Perotiatkow icz rozpatruje po­
szczególne form y ustro.-ów pańs+wOM-ych od państwa 
klasycznego zaczynając, kfińLMc zaś i*a określeniu 1 
scharakteri'zowaniu w spółczesnych zasad liberalno- 
dem okratycznych. O bszernie w yłażono również zna-' 
czenię ustroju parlam eitarnego  i i ego ew oludę or** 
t*orję podziału Władz, rozwinięta prze* Monfesąuien^ 

Ogólny szetnat r>zpraw y prof. Pereflatkowlcza 
jest następujący: !• Pojęcie państw a, 2■ Absolutyzm
i konstytucjonalizm, Ustrói parlam eparny. 4. Praw* 
a-olnościowę, 5. Funkcie państw ow e. 6. FederacJa* 
autonomia, sam orząd. ' 1

Ponadto dołączył leszcze autor krótką, charak tery­
stykę tistrojń1 polijycznego Stanów ' Zjednoczonych *■ 

«Wiględplenł*wi momentów historycznego rorw olu nsl-; 
wainiejsz3’ch punktów  konstytucji am erykański^.

Komisja poborowa M 0. fi 0.
dla i  szi «fWch rodzajów broni urzęduje w kosrsrach 

przy ul- Zamarstyaow sklei 7, 1. P- na Drawo, 
DOW ODZI'WO M. O. A. O. mieści śle obecnie prcy 

olacu Smolki 3, 4 p.

Obywatelu polski!
Czy wyobrażasz sobie, Jak w polu nledalekiem 

między perłami rosy przejrzystej w złocie słonecz-j
nych promieni, rubinem krwawym sączy się krewi
żołnierza?

Czy uświadomiłeś sobie za co — za kogo sączą 
się krwawe rubirty podobne do tych, które skamieniałe 
tkwią w twych plerścfen5ach?

C2yś pomyślał kiedy o męce młodych ciał I 
dusz — Które tam nakształt muru obronnego zasła­
niają ciebie przed pięścią najeźdźcy dzikiego, który 
w pi och zniszczyć chce dom Twój — kochanych 
j woich i Ciebie ? Czy nie masz ochoty na szalę
zwycięstwa i pokoju rzucić wszystko, co po­
siadasz?

O! jeżeli takich porywów nie masz, nie ape- 
lujetny do Oebie, odrzuć odezwę i wróć do zabaw 
i pieśni, które powinny mieć nutę pieśni niewolnika. 
Nie polskie w  Tobie serce i obcym jesteś na ziemi 
naszej.

Ale, Jeżeli bije w Tobie człowiecze serce li­
mitowania pełne — to .ducha; — oddaj cokolwiek 
możesz PoGce — zrzuć perły — pierścienie — oJ  
zdoby. Matka ci choruje z braków — Ty w  złocie 
chodzić nie możesz, bez piętna hańby. «

Dzl taj ozdoba, którą się dawniej szczyciłeś — 
wstyd ci przynosi. KatnGnie w uszach i na pal­
cach świadczę o skamienieniu serca — a błysk zło­
ta nie odpowiada ciemnocie umysłu, który w chwili, 
gdy okręl tonie, liczy tobołki.

Niech iłowo to będzie ostatniem  — niech 
padnie jak ostrze klingi m iędzy obyw ateli Polaków 
i obeych sam olubów .

Niech nie zostanie nikł — kto byłby winien 
śmierci wolności 1 Nie będziemy mówić o teih, że 
Skarb Państwa, to skarb nasz — to koniec paskar- 
stwa, drużyzny, płacenia procentów pijawczym rękom 
obcych. O tern wie każdy.

W l£  razem dźwignijmy wspólnie ciężar.
Na fronoit ramię pr*y ramieniu za 

frontom grosz do grosza.
Osęka na CioMe Obywatelu i Obywa-, 

W Ł v Po!ski — pożyczka państwowa i’ 
zbiórka słota i sreora. Nie dajcie czekać —i 
teras jest wtaiuie osast

Os*- walki — aadsiei i swyoięstwa!
Zbiórkę złota i srebra, oras asesuraęję 

pożyczkowi prowadsl Narodowa Orgai l- 
zacja Tobiet wo Lwowie — nliea Oseollń- 
rkieK 1L
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Dział ekonomiczny.
X  Bil&nt h a n d lu  z bolszewikami. T akzw t.- 

ny handel wymienny m iędzy Estordą a Rosją sow ie­
cką dal dotychczas następujące w yniki: hnport z Ro­
sji artykułów  pierw szej potrzeby przedstaw ia w ar­
tość 10 m iljonów m arek estońskich, w yw óz do Rosji 
maszyn, pap eru i produktów  chem icznych w ynosi 
432 miljony marek estońskich. Sfery handlow e estoń­
skie zastanaw iają się pow ażnie nad tym bilansem, 
bowiem tą rażąca niew spółm ierność m iędzy impor­
tem i eksportem  pow oduje w  Estonii zatrw ażający 
w zrost drożyzny.

X H anusi ansrielsko-bolszawiiki. Przedsta­
wiciel Rosji zowieckiej Krasin podpisał pierwszy 
kontrakt z fabrykami w York Shire na dostawę do 
|Rośji sukna za sumę miliona funtów szieriingów. 
Dwa towarzystwa handlowe świeżo zaregestrowane 
;iako angielskie, lecz pozostające w stosunkach z 
Litwinowem, zawarły szereg kontraktów najmu biur 
położonych przy ulicy Kingswey.

X Odkrycie w  dziedzinie k n l ta r j  zbo- 
Komitet francuski departamentu zboża w Gre- 

nobi. zainteresował się ciekawem odkryciem w dzie­
dzinie kttStury zboża.

jeden z rolników francuskich wpadł na pomysł 
ssreparowania specjalnego płynu użyźniającego, w 
którym moczył nasicna zboża. Nasiona te, wrzuco­
ne nawet do niezbyt uprawnej sieni, wvrastały do 
rozmiaru niezwykłej wysokości. Ziarna były liczne 
i bardzo grube. Byłoby to istotnie rewolucyjne od­
krycie.

X  Zniesienie ośmiogodzinnego dnia pra- 
oy w Czechach. Czes a  R ada m inistrów  zam ie­
rza zaw iesić p raw o  8-godz;nn^j pracy, zw łaszcza w 
okresie kam panii cukrow ej ud  15, w rześn ia  do 1. 
m arca. ' .

X  Torf. Kdtast-ofalny brak ooału. jaki się u nas 
daje odczuw ać, to nie z pow odu "braku węgla k tó­
rego w  Polsce posiadam y znaczne pokłady, leCz z 
pow odu zm niejszonej strajkiem , w ydatności pracy 
pow oduje do zw rócenia uwagi na zupełnie zanied­
bany przem ysł torfowy.

M ałopolska posiada około 200 tys. m orgów tor­
fowisk, a jedno z pierw szych m iejsc należy się tor­
fowiskom położonym  nad Jaryczów ką w Dublanach, 
obejm ującym  16 kim. kwaciramwych.

Torf ten posiada najrozm aitsze w arunki, do pro­
dukcji na torf oparowy, ściółkę, muli dezynfekcyjny, 
a w ykopaliska mogłyby być zawodnione i użyte na 
stawy rybne.

Torf dublański posiada 3358 kal. przy 20 pr. 
zaw artości wody, 5'49 popiom, odpow iada więt po­
łow ie w artości palnej węgia kamiennego.

Jeden mórg torfu o A metrowym pokładzie wy­
da  okrągło 22*400 njtr. kub- masy torfowej, ktO*ą na 
w agę obliczyw szy najmniej  150 kg. na 1 ctm torfu 
m aszynow ego prasow ań wo, w ydatność morgi p rzed­
staw ia się w cyfrze 33.809 M 4c.

Także w  byłej dziel. Pruskiej przem ysł torfowy 
b;ył zaniedbany, produkcja ograniczała się tylko do 
w łasnego użytku na opał lokomobili, kuchni, gorzel­
ni, w  ostatnich zaś paru latach przem ysł ten  nie do- 

. trzebujący w yszkolonego górnika bardzo się  rozw i- |

— i l S łC W C  ? 0 C -5 flg -‘ yrr.~^3 dn& wr.ęgnia i m

nął, gdyż pow stało kilkadziesiąt przew ażnie z w  
czr.ych przedsiębiorstw  produkcji torfu.

POPYT ZA CHMIELEM
Bruksela. (PAT.) Na jarm arkach  chmielu w  Bel­

gii pamue silny popyt n i  dobrą jakość. Za dobre so rty  
płacą 50f i 525 fr., za najlepsze sorty 535, gorsza ja­
kość niem a popytu .

V i EŁNA DROŻEJE
Antwei pia. (PAT.) Z powodu nodniesenia cen w e ł­

ny  żądano 37.38 za. pakę. W ielkie partje w ełny zostały 
: z obrotu w ycofane, poniew aż ceny b y ły  za wysoki*.

K u r s a  { f i e l d y  k r a k o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 23 września 1920 noc.

Waluta — dewizy.
Kupno sprzeu.Ł czek-

Dolary Stanó r '  edn 
„ kanadyjskie

2 5 5 - 275 — 255-276
:io*— 22f - 2 0 -225

Franki francuskie 17*21 1775 1, 25 -17*75
n belgiiskie 17-75 18*25 17-75—18-25
,  szwajcarskie 4L2o 42-25 41 25-42

Funty sterling SK.0-— 9 3 0 - 90 D—930
Marek niemieckie 440-- 460’— 440-469
Korony austryjackii 92*— A 4 - 94—96

., czesRo-s,*o'.vack>p —• - —■— 360—370
„ szv s izkie 49 50 5l*5C 5 0 - 52
„ duńskie 35‘~ 36 — 36—36-75

r „  norweskie 35 — 3 6 * -' 36-36-75
Le; rumuńskie 4-75 5*25 175- i-25
Lin- włc skie 1025 *0*75 10*50—11*—
Marki.fiińskie — •— •4-6*30
Floreny holendersKie* 79-59 81*50 79-50-81*
Pubie carskie 500 transakcje 316

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz iub jego miejsce 
drabr.jm pismem 2 Mk. —• Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnem pi­

smem lub jego miejsce I  Mk.
Er%

C e n y  o g ło s z e ń
O g ł o s z e n i a  w  k r o n ic e  10  M k . z a  w i e r £7 , p o  
k r o n ic e  7  M k .. n a  p i e i —s z c i  s t r o n i e  20  M k . — 
D r u b n e  o g ło s z e n i ! ' S a  f c m g ó .  z a  w y r a z .  —  
O g ł o s t e i . i a  z a m i e i s c o w  c  lO O i.e  d r o i s z e .  

O g ł o s z e n i a  z a g r a n i c z n e  o  2 0 0 5«' d r o ż s z e . .

mammmmamaamammamam
KUPNO i SPRZED A.Z.

7 o t 7 U ł l  ■ bruliony, bloki rysunkow o I w szelkie 
przybory szkolne poleca ..Sarm ecya". 

L.rOw, Akedemickz 8. . 5252

łfanolneźw iedwabne, aksamitne filcowe przerabia modnie 
(Vdp&lUo«łi j tanio M Topolnicka Kopernika 1, nad apte­
ką Mihoiascl.a. 5ło3

Tlpoaurn opalowe i niaterjałowe zakupi w każde5 i ości 
D io u l J loco stacj? załadowcza. Dom A]i;i.cy'no-handio< 
wy Stanisława Kulikowskiego Lwów Teatyńska 7. 5:07

paryskie poleca M. Topolnicka Kopernika 1, i ad 
JfiUUClC apteką Mikolascha. 5164

F  lin ia  wid? w okolicy ul. Listopada, Potockiego, łub Par- 
h l ip ię  ku Kilidskiegc złożoną z ośmiu lab więcej pokoi, 
z przyn. z komfortem gazem, elektryką, staji ą i wozo­
wnią. Zgłoszenia przyjmuje z gro. cznośu a d w e n t Dr. Ka­
zimierz Witkowski we Lwowie Mickiewicza 1. 10. 5326 
ń— -----------’ —■-------------------------
F n tiw a m r WAPfllr podróżny, używany zamienię za drze- 
f  ULI utUIJ ttuiCft. wo łub jprztiair. ul. DąBrowSKiego 
2jil. p. między 10—12, 5320

Zęby sztuczne, stare. po najwyższy vli ce .ach. A dfei;
Hotel Grand ulica Legionów I!. p, pokój Mr. 16. 532,

F a  Pflła na gumach- W łinK  na gumach, oraz uprzęże do 
6.01014 sprzedania. Zgłoszenia w b.urze ogłoszeń I doi­
ła  Mur,s go pi. Maryacki 5. 5319

dó krycia dachów pc ce* ach hurtownych. poleca 
„Pilot*1 Lwów, Batorego 4. 530f

KSpelilSZS - ' voate- -ża*ob,,e' f^ d n e  i tario  poleca M.
lascha.

Topolnicka Kopernika i, nad apteką Miko-
5162

W O L N E  F O S A E T .
n?iln1ninntr<vłi szwaczek poszukuje magazyn bielizny UiUUlIilUJtyUi Józef Nowak p.. Aaryaski. 809

K l i k u  M o s i t l i
znajdzie stułę zajęcia. 379*

Z A G I N I E N I .
rpnwjnny Muziołel uchodźca i  Leszczaniec p jcz a Bu- 
.vU 14os czacz obecnie Pomiarki grab. p. Stryj prosi 
JWP Wł.dysławów Gołębskich o łaskawe oodanie adresu.

5324

ZGUBIONO ZNALEZIONO.
7<rilhinnn *lu*y portfel bronzowv z  Mp. 4525*50 r. dnia. 
ajęU.WlUllU 22 bm. o 10*30 godz. wieczór podczas ogrom­
nego ścisku pr~y wysiadantL z tramwaju z ..worCd gł. do 
rynku około jł. poczty. Rzoelny znalazca raczy zgubę 
zwrócić łaskawie Sykstuska 40, II! piętro z ^anku na pra­
wo za hojnent wynagrodzeniem. 6314

RuZNE DONIESIENIA.
M lpP79m il Ormiańska 2 pod nowym zarządem wydaje MGKfll illd śniauania, obiady, kolacje, tuichnia wiejska,
sm ap ru  i zdrowa, ceny umiarkowane, 
dai ”dŁ i do menażek.

obiady może wy- 
5274

Ponnilr h n i i a ż u  przepuklinowych, Opasek brzusznych, ] r ówicza 
LSnillK DiillUaZj Pończoch gumowych, Moczników gu- _
  n  ___  n P « A y -; .. ,  .,,> n r k ; c n i „  U . \  .> „ „ - , ,1.  I

rowicza 6, I. piętro między 5—6- 6251
raowych, Prostotrzymaczy przeciw zgarbieniu itd. wysyła 
N. P o la cz ek , S am o o r. 5c*50

, ... V  5?LESZKANIA i  FKLEP7 .
o 7 oknach na II p, zaraz do wynajęcia. Zimnro- 

wuifl wicza 15. 4657

Pnlrńi umeblowany, frontowy, słoneczny, w pięknzj dzieł- 
rU nuj nicy do wynajęcia uift zamożnego Pana. Zgłoszenia 
do Adrr.,nistracji poa idO 5>49

P o n r a  u zedniczka, poszukuje umeblowanego pokoju. 
1 d u l i ! ,  ^głoszenia pod R. W. 2112, do Administracją „Sło­
wa Polskiego**. 5323

P n 0 7 n irtn o  pokoju umeblowanego przv po skiej irteli- 
rUoZiUK Lję genthej rodzinie zaraz. Pod „Nauczyeielka** 
Adm. Sł. 5300

------------FOS ADY POSZUKIWANE. -
r n ł iT n  TT9 HW buchalter przyjmie popołudniom e zajęcie 
J p ł iy i iu n a J I j  biurowe. Zgłoszenia pod „Dolina11 uo #vd- 
minisiacji. 5303

ze szkołą rolniczą, były dz erżawca dobrzu po­
lecony, zmieni pojadę Poste restante i vów 

filia 8, płac Bernardyński. 5293

MklHa inteligentna wdowa poszukuje posad ■ do zarządu 
iBłUUd domem do Adnm. „Zarząd11. 5 ‘Slś

H u r to w n ia  d la  k o n s u m d w
Sp. z o. p. Lwów, ul. Rumanowicze 11

Otwarta od 18—1 i od 4—6. 5315
Sprzedaż hurtowna i detailiczna- — Materjary Wawatne na 
u " rau;e męsidi: i kostjuiny damskie, zarzutki i płótna rów­
nież obuwie dia lobotników. N?jt> sze źiAdło zo k jp u .

Biaro informacyjne S lo w . nechanikoto 
Fredry 2 , W arszawa, iiasztiknje:

1) domów, wolnych mieszkań, majątków i przedsię­
biorstw w W arszawie i w całej Polsce, 2)  informuje 
o majątkach i przedsiębiorstwach dc nabycia, 3) k o n ­
struktorów  obznajmionych z fabrykacją oorabiarek i 
narzędzi, 4) i specjalisty do fabrykacji mydła. 5190

IM an iit lir. 2,
il ustrowany miesięcznik, 
opuścił prasę, 15 marek 
za numer. Mechanik, F re­
dry- 2, Warszawa. 5189

n te U R M ir  par oi* e, MOTORY benzynowe, LCKOMOBILE. 
PŁUGI, APARATY do s/.wejsowania, WAGI dziesiętne i 
stołowe, PiŁY, NAAZ^DIA wszelkiego rodzaju, PAPłj, 

5238 P A iY  po cenech hurtownych poleca 
D O M  H A N D L O W Y  i T E C H N I C Z N Y

P I L 0 T*' - ?p6ł -z -2r por

fabryka tutes Quo Vadis Lwów MaśicKicn poleca swoje 
wyroby. 6060

w wagonowych ładunkach dostarcza
ZWIĄZfcK R 0 L N I C £ G - H A N D 1 X ^ Y

LwOw, ul. 3 Maja 16. 5322

^ o n ssz r; uprzejmie, i? bkjąfein na Ka- 
topolskt Sreneralne zastępstw u Wietkopclsklej 
f a n r y k l  W Dftek K a r p i ń s k i  i  f c k a  w  
P o z n t n i n .  5 3 0 1

Zlecenia zatatufiam nr jak najk^ tszym  
rza& le

Diufl aJencyjnn-Handlowy I kamienny

J. BROŻEK
l w ó w ,  B A T O R E G O  4.

hąpłeie Hamsnc i bornwirows 
otwarte przez cały patczlrroik.
Łazienki i mieszkania ogrzewane

5189

ZIEMNIAKI JADALNE
w Każdej ilości sprzedaje

Syndykat Rolniczy
w magazynacn swych na

Dworcu GŁÓWNYM towarowym
we Lwowie 5302

(przedostatni przystanek tramwajowy oa Dworca głównego).

f* 1 Iw ów . Betorego 4.

K U P U JE M Y
WSZELKIE WYROBY DRZEWNE. Jak
Dykty kleioirc, posadzki, part* 
: : : : : ty, listwy i III. : : : : :
Oferty możi. z  próbkami z dokładnym podaniem cen

do Tow. ikc. „Agramarja", Szczygla 12,
TeL 171-07. 5293

W O R Y  F A P I£ R 0 W E
5-cio krotnie, k'eiene. bardzo d ibrej jakości w rozmiarach 
75X50 cm naaające się do pakowania cementu itp. w wi4' 
kszej ilości do sprzedania, natychmiast z polskiej st*rfu_ 

Zgł. szenia pod „w o ry  p a p ie ro w r11 do Administracji
ćzieii! iks 5328

Rtdaktoj* odpowiedzialny: 5t»iu_s{aw Biega Z druhami ,,S łow a ^Plskiegcj" pod zarodem Wilhelma Antoniego Skrzyczyńskiegi*

I


